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ELEGIA  II.


DO DZIEWIC.



Pyrrhy rodzie! naturze niewdzięczne dziewice,

Którym jéj kształt niemiły i rumiane lice,

Po co drutem kędziornym włos niewinny parzyć,

I nowém prawem dziwnie uploty kojarzyć,

Po co ucho Eojskim obciążać kamieniem,

I śnieżne palce drogim roziskrzać pierścieniem,

Brwi czarnym pisać prochem, lub dziwaczną sprawą,

Usta krokodylową namazywać strawą? —

Przyrodzenia posagiem niech każda się zdobi,

Czego one nieskończy, sztuka niewyrobi,

Sztuką sadzony nie tak rozmai się jesion,

Jak od saméj natury na swéj ziemi wzniesion,

Skałom krzemiennym czystsze odtryskują wody,

Niż które sztuka wiedzie drążonemi kłody.

Kiedy Apelles bozkie wydawał utwory,

Jakież na obraz jego składały się wzory,

Czy te, które się wdziękiem natury rumienią,

Czyli, których jagody maściami się mienią?

Ale ani Apelles ni sławni rzeźbiarze,

Tak surowo w piękności osądzali twarze,

Ni tak ostrym był Parys w Frygijskiéj dolinie,

Gdy pod sąd jego przyszły trzy nagie boginie,
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